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Kościół ś®. K r z y s z t o f o  © Podkow ie Leśne]
Automobilklub i Aeroklub powinny otoczyć opieką

OpierajoC aię na legendzie o św. skąd Komitet czerpie ns to fundu- 
^rzysztoi.e, Który przenosił ludzi I sze ?
hfze* wartki potok górsia, obrano j —  Z ofiarności ludzkiej —  uśmie- 

n Patronem komunikacji —  sam o-' cha się nasz -ozmó^ca. —  Składki 
°t, samochód i motocykl oddano w roczne mieszkańców Podkowy Leśnej

Jego opiekę
Pod Jego teł wezwaniem w b u d o ­

wano, i  inicjatywy mieszkańców 
Podkowy Leśnej, pierwszy w Polsce 
uściól lotników i automobilistów 

Komitet budrwy dokonał wzniesie­
nia murów, a od dwóch lat dzielnie 
Popiera sprawę urządzenia i wykoń­
czenia kościoła ks. prof. Bronisław 
Kolasiński, który jednocześnie do ży­
cia społecznego Podkowy wnosi dużą 
dozę energji.

Od tego czasu kościół w każdą me 
dzielę i święto napełnia się wiemy- 
bti, a na początku wiosny odbywa się 
Uroczyste poświęcenie samocnodow 
Ody jednak wejść do środka, uderza 
nas dziwny kontrast. Piękny ołtarz, 
* obrażeń 5w. Krzysztofa, ufundo­
wany przez towarzystwa, do któ­
rych naleiał bardzo czynny zmarły 
-nŁ Gayczak, kłóci się z nagiemi. 
Uitwykoficzoneml ścianami, z betono 
wą Deat posadzki podłogą.

Gdw naprowadzamy na te.n temat 
rozmowę z ks. Kolasińskim, w  dwóch 
słowach dowiadujm y się przyczy­
ny ; brak pieniędzy.

—  Ciągle na» to gnębi —  mówi 
Przewodmczący komitetu budowy.—  
Długów jeszcze mamy przeszło
20.000 zł. a wydatki są ciągle. Ot, 
proszę upojrzeć na nasze przybory 
kuścielne —  i z duma otwiera szu­
flady, *  których mje czerwień, złoci 
się jedwab ornatów, lśnią atłasem 
kapy. —  To wszystko nowe, to nasz 
nabytek

—  Ten brak pieniędzy tamuje tak 
te pewni plany na przyszłość- Koś­
ciół jest mały (co specjalnie odczu­
wa s.ę w  okresie letn-m), chcemy 'g r> 
poszerzyć, dobudowując kep.icę Mat­
ki Boskiej. Martwimy się brakiem 

o rganów, nie mówiąc już o uporządko 
waniu placu kościelnego. Stanie tu 
ołtarz zewnętrzny, pcrgola, a deko­
racja kwiatowa da należyte tło.

—  Plany są świetne —  wtrąc.-my 
— ale jamę są poustawy finansowe,

wynoszą około 2.000 zł. Jest to suma 
zbyt nikła w  porównaniu z ciążące- 
mi długami i przyszłemi wydatkami. 
Będz:emy także urządzali w  kama 
wale w Warszawie różne imprezy na 
cele budowy, ale to również nie wy 
starczy. Nam trzeba stałej pomocy 
finansowej, będziemy więc apelować 
przidewszystkiem do tych, których

patronem jest św. Krzysztof —  do 
lotników i automobilistów i motocy­
klistów. Oni pow inniy się opiekować 
swym kościołem. I baloniarzy na­
szych nie może zabraknąć wśród o- 
fiarodawców.

Jesteśmy przekonani, że apel ko­
mitetu budowy kościoła w Podkowie 
Leśnej nie pozostanie bez echa. Pol­
ski Automobilklub i Aeroklub rozto­
czą opiekę nad swym jedynym w 
Polsce Kościołem, a ofiarne społe­
czeństwo dopomoże doprowadzić do 
końca zbożne dzieło.

E u r o p e l s K i e  m i e s z k a n i e  z  ł a z i e n k a

W fortecy u a y t y  na frondę Ogadenu
Munfreid opisuje historję rodu zorajcnw

N a  froncie O gauenu w ojska po­
su w a ją  się w zd łuż biegu rzeki W e- 
bi Szebeli, która w  pewnem  m iej­
scu, zwanem  Belet Uen, tworzy  
w ielką pętlicę, taić że część lądu  
sta je  się jakby  półwyspom  obję- 
t jm  skrętam i rzeki. Porów nan ie  
do półwyspu jest tem bardziej s łu ­
szne że nawet w  czasie na jw ięk ­
szych upałów  koryto rzeki w gra  
nicach ow ej pętlicy nie wysycha

i zawsze stanow i natura lną głębo  
ką fosę wodną, bron iącą dostępu  
na cypei lądu.

Półw ysep ma oryg ina lny  kształt. 
W  samym swym  początku jest bar  
dzo wąski, pon iew aż p ierw szy za­
kręt memi zbiiza się tu niemal zu­
pełnie do ostatniego. W ykorzysta­
no to wznosząc poprzez ca łą  sze- 
rukuść półwyspu podw ójny  mur, 
odcinający półwysep zupełnie od

J a k  w y g lą d a  w  ś w ie tle  o b o w ią z u ją c y c h  p r z e p i s ó w

Odpowiedzialno# za śmierć pacjenta
Proces p ro f M eissnera  w yw o ­

ła ł ogrom ne zainteresowanie. N ie  
tylko dlatego, że chodziło tu o wy 
padek zgonu, po operacji, w yb it­
nego artysty, ale, pon iew aż zain ­
teresow anie dotyczyło całej 3pra 
Vvy odpowiedzialności lekarza za 
śm ierć pacjenta, czy choćby tyl­
ko odpowiedzialności za opiekę le 
karską.

C O  M Ó W IĄ  L E K A R Z E  . ?
Jak przedstaw ia się p raw ny  i 

faktyczny stan rzeczy w  tej dzie­
dzinie? Zwróciliśm y się do kilku 
wybitnych lekarzy, celem uzyska 
nia ich opinji. I  ekarze w ypow ia ­
d a ją  się naogół niechętnie, tw ier­
dząc, że obow iązujące przepisy  
plus etyka zawodowa, wyznacza  
ją  lekarzow i gran ice jego  odpo­
w iedzialności, jeżeli chodzi o po­
jęcie subjektywne o odpowiedział 
ności. Bogactw o w ypadków  i ich 
różnorodność, różnorodność rów ­
nież form  reagow an ia  lekarza i 
pacjenta, oraz konieczność wybie  
ran ia  przez tego p ierw szego ja ­
kiejkolw iek d ro g 1 czy metody le­
czenia, która n igdy  aD Solutn ie nie 
zawodna nie jest, stwarza w j ją t -  
kowa sytuację. N ie  można dać od-

„ K o d e k s  ue n to lo g ji  l e k a r s k i e j ”  p o d r ę c z n i k i e m  na c o d z ie ń
gie, jeżeli chodzi o zakres m ate- sądów  dyscyplinarnych jest U sta  
rja lny  ich działan ia, nu.iom:ast je  w a o izbach lekarskicn z r. 1932

Z a r z u t y  n o w o c z e s n e j  p a n i
r o b i  c z y t e l n i c z k a  A B C  —  k o w  In C o d z i e n n y c h

(V hum orystycznej rubryce 
„K leK sy" nasz kolega redakcyjny  
„J u r"  w  dm u 3 listopada ogłosił 
ankietę na tem at:

1 . Co mam ao zarzucenia no 

doczesnem u panu?
2. Co mam do zarzucenia no­

woczesnej damie.
A u to r  ,,K leksów " otrzym ał w ie  

le odpowiedzi, Które ju ż  by ły  dru 
kowane. N ie  wszyscy jednak czy 
telnicy zgadzają  się, aby icn od­
pow iedzi znalazły  m iejsce w  ru - 
Łryce humoru, guyż zagaan ien ie  
traKtują poważnie i żądają , aby 
ich odpow iedzi drukowano w  in- 
nem mięjscu.

Pon iew aż ' temat, poruszony  
przez kolegę Jura w zbudził koio- 
*a ine zainteresowanie, postanowi 
liśmy potraktow ać go szerzej i na 
życzenie czytelników udzielić im 
m iejsca na naszych łam ach.

D z iś  druKujem y pierw szy list 
w  tej sp raw ie  p. Jagusz z Ostrów  
ca

,JSa pytania postawione w  A.B.C. z 
dn.a 3  iismpaaa truono jest udpuwit- 
dzieć, gdyż Pan Redaktor nie zeehc.ał 
by wyczerpu.ących, lecz tak obszer­
nych odpow edzi umieścić. Trzeoa 
Więc ograniczyć się do odpowiedzi fbk 
najkrótszej. Czy potraf ę? Nie wiem, 
trzeba jednak spróbować. Zacznę od 
pieiwszego pytania. Oczywiście, że 
nće biorę pod uwagę panów >ak i pan 
na Hurt wszystkich, lecz tylko te no­
woczesne przez duze N.

Co mam do zarzucenia nowoczesne 
mu panu?

Przedewszystkiem nowoczesny pan 
zgubił dobre wychowanie ęchoć je po 
siadał) czyli krótko i wyraźnie: nowo 
czesny pan schainiał. Co zarzucie mu 
więcej? Dam mu już pokój, wszak 
brak wychowania mieści w sorue mnó 
stwo innych braków. Znacznie gorzej 
jest z nowoczesną damą, gdyż ona

powiedzi generalnej. Inayw idual- 
m e trzeba ocenić każdy wypadek  
i to w  związku z w arunkam i po­
śród jakich zachodzi. N aw e t le­
karze, w ystępujący w  licznych 
procesach jakc biegli sądow i, a 
więc ci, którzy najbardz ie j często 
spotykają się z koniecznością 

praktycznego regu low an ia  odpo­
w iedzialności lekarza za opiekę 
nad pacjentem , uw ażają, że stw o­
rzenie jak ie jś  reguły  odpowie-* 
dzialnuści, chociażby najbardz ie j 
ogólnej, jest niemożliwe.
O P IN J A  R A D C Y  IZ B Y  L E K A R ­

SK IE J .
Jak przedstaw ia  się ochrona i 

opieka pacjenta i obowiązki leka 
rza w  św ietle p ra ,va  i obow iązu­
jących p rzep isów 7

Aby uzyskać najbardz ie j pełne 
in form acje zwróciliśm y się do me 
cenasa Jana Tom orowskiego, rad  
cy praw nego Izby Lekarskie j, z 
prośbą o udzielenie wyjaśnień.

Odpow iedzialność lekarza jest 
zupełnie określona. Ramy je j za­
kreśla koaeks karny, posiłkowo i 
cywilny, ponadto orzecznictwo  
dyscyplinarne w  zakresie przepi­
sów, dotyczących odpow ieazialno  
ści lekarzy.

N a jc ięższą  karą  zaw odow ą jest 

pozbawienie p raw a  wykonywania  
zawodu lekarskiego, Pacjent, czu­
jąc się pokrzywazony, może docłio 
dzić swoich pretensyj na drodze 
cyw ilnej, karnej lub za pośredni­
ctwem lekarskich w ładz dyscypli­
narnych. W  wypadkach ciężkich, 
oczywiście in geru je  prokurator. 
Jeżeli chodzi o odpowiedzialność  
dyscyplinarną, pretensje zg łasza -1 
ne są na ręce zarządu Izby Lekar 
skiej, a po rozpatrzeniu ien przez 
rzecznika dyscyplinarnego są  
przekazywane bądź do sądu dy-

w  swej nowoczesności zgubiła całą scyplinarnego, bądź oddalane. Pa
siebie, zgubiła kobietę. Nikt ojl niej 
me wymaga, by stała się podobną 
do kobiet 18-go wieku. Inna rzecz, ze 
nie popeniłahy błędu, przestudiowaw­
szy typy kobiet z minionych wieków.

Nowoczesna dama do tego doszła w 
swej nowoczesności, że zgubiła reli- 
gję, zgubiła honor i cześc kobiety, zgu 
biła wstyd niewieści i świadomość po 
czucia obowiązku żony i matki. No­
woczesność pochłonęła ją  całą. Nowo 
czesna kobieta, czy to pracuje gdzie­
kolwiek, (i odbiera chleb jakiemuś ży 
widelowi rodziny), czy też me, jed­
nakowo jest guścitm w domu Dzieci 
chowają się nie pod okiem czułej i 
troskliwej matki, lecz pod okiem płat 
nej sługi łub bony. Lektura i towa­
rzystwo jest wybierane nit przez ma­
tkę, a dzieci. Rezultatem jest wyra­
stanie młodzieńców - neurastenników, 
później rozpuszczonych młodych lu­
dzi i na rozwydrzone panie.

Oto co mam do zarzucenia nowo­
czesnej damie. W  nowoczesności zgu­
biła siebie” .

„Spiewćt z  kichaniem” .. .
NaKiadem antykwarjatu „Lamus 

^łtraldycmy” (W ierzbowa 6 m. 22-a) 
«kaz! się katalog Nr. 1 . zawierający 
M elt ciekawych z tych, czy innych 
^■'•ględów pozyoyj. Z literatury mie- 
82czańskiej X V Il-go  wieku mamy tu 
*Zadki dru„: „Aiben us powracający 
* -7f>jny *, Kraków 1697, w dobrze za 
Eiowanyir egzemplarzu. Jest też 
-Kronika Sarmacyey", Gwagnina i 
fiele druków heraldycznych, Które 

są cenione i poszuk wane. 
'Wymienimy z nicli: Jabłonowskiego
-Jieraidicę to jest osadę kleymnów 
^ceż kich...“ ; druk gdański — W a- 
wtzyekjego: „Imion herbownycn sum 
^ r y u s z ”, zawierający spis nobilito­
wanych neofitów i irankistow. Znaj 
t*u. emj tu także kilka druków ma- 
-•óńJuch, jeden rzadki dmk antyse­
micki, oraz z początku wieku XTX-go 

tlę trotnycn ciekawostek, jak np.: 
k*Piewki x Idchańora z fnelooramy

Uałganaurh, czyli Hultuyska tróyia  
z towarzyszeniem fortepianu (W a r ­
szawa 18b-t r.), „Melancholii, żyjące­
go człowieka na świecie obfitym w  
troskliwości, częścią łac.ńskim, czę­
ścią polslam rytmem reflexy; poży­
tecznych pełnym rozerwana (Lubbn  
1751 r.) i t. p.

Pozycją nietylko bioljcfiljw  inte­
resującą będzie w katalogu I-sze wy 
danie „Pana Tadeusza" (30 zł.).

W  dziale rysunków znajdujemy 
szlace piórkiem Norwida, rysunek o- 
łówkiem D. Ohudowieck ego, ryciny 
piórkiem i sepją Vogla.

Katalog uzupełń: u dział utogrr fij 
i sztychów, oraz dział autografów, 
między któremi spor. królewskie h 
(Zygmunta Augusta, Zygmunta III, 
Władysława IV, Stanisława A u gu ­
sta).

W . P.

c jen i niezadowolony z oddalenia  

może zwrócić się do zarządu N a ­
czelnej Izby  Lekarsk ie j z żąda­
niem rozpatrzenia sw ej skargi.

D W U T O R O W O Ś Ć  O D P O W IE -  
W IE D Z IA L N O S C I .

N a jczęśc ie j postępowania k a r­
ne i dyscyplinarne idą rów nole-

żeli chodzi o czas, proces karny  
poprzedza dyscyplinarny. Po  pro­
cesie xam ym  bez wyroku uniew fn  
n iającego  zregu ły  następu je do­
chodzenie dyscyplinarne, nato­
miast samo dochodzenie dyscypli 
narne może być prowadzone bez 
procesu karnego.

D Y S C Y P L IN  A R K I
P rz j tej dwutorowości dzia ła­

nia w ładz sądzących, m ogą za­
paść nawet w yroki sprzeczne, o- 
ozj*w.ście sprzeczność będzie po­
zorna, ocena następu je ze w zg lę ­
du na cel. W  procesie karnym  
w yrok będzie zależał od stopnia 
winy św iadom ej czy n ieśw iado­
mej, w proces.e dyscyplinarnym  
punkt ciężkości bedzie spoczywał 
na uchybieniu etycznem

Z kar dyscyplinarnych przew i­
dywane są : napomnienie, nagana, 
zau leszenie praktyki, odebranie  
praktyki.

Sądy dyscyplinarne pos.ada ją  
dwie in stanc je : p ierw szą jest Sąd  
okręgow y Izby Lekarskie j, składa 
jąey  się z lekarzy - członków Iz ­
by, wybieranych przez Radę Iz­
by, drugą —  Sąd Naczelnej Izby  
Lekarskie j, w  skład którego wcho 
ozą : sędziow ie .zawoaowi, urzęd­
nicy m ianowani .przez m in istra o- 
pieki spot&Pzfeęj (w  praktyce n a j­
częściej lekarze) i ź lekarzy*.

C-zy dochodzenia dyscyplinar­
ne następu ją często ’  Sąd dyscypli 
narny, jako sąd koleżeński inge­
ru je  często. Sąd dyscyplinarny  
w razie dopatrzenia się w iny leka­
rza, w  pojęciu kodeksu karnego, 
zaw iadam ia prokuratora sadu  
państwowego. Również w razie  
procesu lekarza, zw .ązanego z wy  
konywaniem  zawodu sąd państwo  
wy zaw iadam ia w ładze dyscypli­
narne Izby Lekarskiej. W  dzia ła ­
niu s ą d ó w  dyscyplinarnych dość 
częste są nawet wypadki skreśle­
nia lekarzy z listy praKtykują- 
cych.
P O D S T A W Y  P R A W N E  I IN N E .

Podstaw ą p raw ną dz.ałalności

i dekret o w ykonyw aniu praktyki 
lekarskiej z r. 1931.

Najprostszym  a zarazem najpo­
pularn iejszym  podręcznikiem  w ie  
dzy w  stosunku lekarza do pacjen  
ta jest t. zw  kodeks deontologji 
lekarskiej, czyli zb iór wskazówek, 
jak  pow inien zachować sie lekarz  
w  w ypadkach  najbardz ie j typo­
wych. Ten  kodeks szczególnie, je ­
żeli chodzi o miodych lekarzy lub  
takich, którzy zn a jdu ją  się np. na  
prow incji, gdzie trudno jest o po 
radę kolegów  czy kolegi, jest b a r ­
dzo często używany. Ponadto  
Dziennik urzędowy Izb L ek ar­
skich podaje najDardziej charak­
terystyczne w yroki sądów  pań ­
stwowych i dyscyplinarnych,’ co 
służy za wskazówki d la  lekarzy.

Jeżeli chudzi o zakres odpow ie­
dzialności cyw ilnej lekarza, g ra ­
nice tutaj są bardzo płynne jesz- 
Yze ze w zględu na w ejśc ie  w  ży­
cie nowego kodeksu zobowiązań i 
braku szerszego orzecznictwa.

G O D N O Ś Ć  L E K A R Z A  W Y M A G A  

D U Ż E J  O D P O W IE D Z IA L N O Ś C I.

Izby lekarskie w raz  z N acze lną  
Izbą Leka iską  z urzędu broniąc  
godności zaw odow ej lekarzy,,czu ­
w a ją . nad tem, aby g ran ica  onpo- 
wiedzialnpści lekarza by ła  wyso­
ka i jasna.

Ze s fe r  Iekarsidch często sl>szv 
się narzekania np na wyłączny  
udział sędziów  zawodowych, a 
więc praw n ików  w  sądach roz­
strzygających  zawiłe kwestje me­
dyczne, z któremi niejeden spe­
c ja lista  lekarz miałbj* sam spora 
trudu. Proponuje się rozm aite spo 
soby reform y, toczą się ostre dy­
skusje w  p rasie  fachow ej, dotjcz.i 
ce nietylko sam ej odpowiedzialno  
ści lekarza, ale i czynników usta­
lających winę i wyrokujących. A  

żvcie codzień przynosi nowy ob­
chodzący nas wszystkich m ate­
r ja ł Przeciez leaarzom  pow ierza­
my nasze zdrowie, często i życie.

* ( a ) .

Wśród tfzśwćw malarskiego półwyspu
T rasa  lotu m jr. Karpińskiego  

do A u stra lji p row adzi przez trzy 
kontynenty: Europę, A z ję  i A u - 
stralję . Skok z E uropy  do A z ji  
łatwy, natom iast z A z ji do A u ­
stra lji trzeba dokonać przelotu  
ponad półwyspem  i arch ipelag, .m 
M alajsk im , obejm ującym : B or­
neo, Jawę, Sum atrę i Celeb s.

M a la jow ie  oprócz w ysp  arch i­
pelagu zam ieszkują d ługi w ycią ­
gnięty pówysep, w rzynający  się 
w  wody M orza Chińskiego, rozpo 
czynający się od gran icy Siaum. 
N a  krańcu półw yspu znajdu je się 
baza floty  angielskiej, Singapor, 
głównero zaś miastem jest pońt 
M alakka, gdzie żyją jeszcze wsjio 
m nienia w span ia łe j m alajsk iej 
przeszłości i pamięć w a lk  o pano­
w a ł ie nad półwyspem  między 
Portugalczykam i a H olendram i.

W  M alakka samych M ala jczy - 
kow jest stosunkowo niewiele. 
W iększość ludnuści stanowili P01'* 
tugalscy  lcreolczycy i chińscy ku 
lisi.

W śród  zw yczajów  m alajsk ich  
najciekaw sze jest wszystko to, co 
łączy* się z obrzędowym  tańcem. 
Taniec jest jakby  drugim  ich ję ­
zykiem, w y raża ją  w  nim smutek, 
gniew , tak samo jak  rauość i u- 
czueia przy jacielsk ie.

Gdy słońce zniknie na horyzon  
cie, Kobiety zD ierają się na piacu  
wioski, s iada ją  w  kilku rzędach
i zaczynają śpiew ać, w yb ija jąc  
tałct uderzeniam i w  ziemię awóch  
kojków  bam busowych. Sama me­
lod ja jest bardzo uboga i składa  
się z kilku za ledw ie nut, a le  chó­
ry śp iew ają  na kilka głosów, prze 
p łata jąc  się wzajem nie w sposób 
bardzo m isterny. Początek pieśni 
jest wezwaniem , jakby  psalmem, 
śpiewanym  na cześć przodków i 
dopiero później, gdy odda się już  
należną dań pam ięci zm arłych, 
chóry intonują m eiodję taneczną 
Każdy taniec zaczyna się oo d łu ­
giego, m odulowanego krzyku, bę­
dącego wezwaniem  dla tancerzy, 
i przechodzącym  n ajp ierw  w  drżą  
co tremolo, podczas gdy  tance­
rze w ykonyw ują  pierw sze pas, a 
n astępn e  przeistaczającym  się 
w śpiew.

Mężczyźni i kobiety tańczą od­
dzielnie, przy różnych m elodiach, 
ale przynajm niej raz w  ciągu ca­
łej uroczystości tańczą razem  
Od czasu do czasu zmęczeń tan ­
cerze s iada ją  wrśród cnóru i zasy­
p ia ją . a na ich m iejsce w  k rąg  ta 
neczny w stępu ją  inni, którzy do 
tychczas swem  śpiewęm  akompan 
jow*alf tańczącym. Tańce przecią­
ga się d ługo w  noc i często wscho 
dzące słońce zastaje jeszcze nie­

zm ordowanych uczestników uro­
czystości.

Cale życie m alajsk ie przesiąk­
nięte jest czaram i i m agją. Już 
urodzeniu dziecka towarzyszą  
form uły  m agiczne; przy p ienv- 
szem obcięciu w łosów , które do­
konywane jest w  tydzień po narc 
dżinach, potrzebna j^st pomoc 
czarnoksiężnika, a pozatem Każde 
nowe przedsięwzięcie w ym aga za 
wsze w różb, tajem nych m odłów . 
zakięć.

Dochodzi do t^go, że nawet zło 
dzieje m ają specja lne rytualne  
form uły , które m uszą wyjiow ie- 
dzieć, ażeby pow iodła im się kra­
dzież. Czarnoksiężnikiem  może 
być tylko ten, kto jest synem, 
wmukiem i prawnukiem  czarodzie 
ja . Tylko na takiego zstępuje „o- 
bjawae.nie", w skazu jące mu m a­
giczne środk. dzia łam a.

C opraw da w ie lu  radzi sobi w  
ten sposób, że nie m ając w  swym  
rodzie czarodzieja, prosi jakiegoś  
z uznanych m agów  o przyjęicie  

na syna i ucznia. W ów czas czar­
noksiężnik przekazuje swem u na­
stępcy część sw*ojej w ieazy, musi 
jednak strzec się, ażeby nie w y ­
jaw ić  całości, albow iem  czaro­
dziej. który zd iadzi zupełnie swe  
sekrety, straci nadprzyrodzoną  
w ładzę.

reszty lądu. D a le j półwysep roz­
szerza. się, tak że na m apie w yg lą  
da, jak  nadęty balonik, ściśnięty  
u podstawy. A żeby  dokładnie w y ­
obrazić sobie Eelet Uen. trzebaDy 
jeszcze do tego p ierw szego Dalor.i 
ka dodać drugi, połączony szyjką  
z najszerszem  mieiscem  p ierw sze­
go. M ożna to jeszcze innaczej opi­
sać mówbąc, że półw ysep składa  
się jakoby z dwóch wysp. połączo 
nych wzajem nie ze sobą i z resztą  
terenu w*ąskiemi przesm ykam i W, 
onydwóch przesmyKach w ybudow a  
no wysokie m ury obronne, odcina­
jące Belet U en  nietylko od pozo­
stałej części kra ju , a le  róv*nież 
dzielące go na dw ie części. P ie rw ­
sza z nich jest miasteczkiem, czj 
raczej w s ią  abio/ńską, noszącą tę 
sam ą nazwę, co ca ła  oKonca. d ru ­
ga zaś —  to obóz w ojskow y.

B elet U en  znaczy dosłown.e  
„w je lk i k ra j" .  Stosumcowo dc nie­
dawna, bo du ostatniej akcji pacy  
fikacyjnej W łochów , Belet Uen  
byl siedzibą płynnego bandyty, a 
zarazem  fanatyka re lig ijnego , 
M alm ullaha , który teroryzow ał 
kra j ze sw ej g łów nej kw atery  na 
półwyspie. 1  utaj spędzał sw ych ’ 
jeńców , tutaj grom adził sk a .by  i 
tu wreszcie, korzystając, że rzeka  
zawsze m iała wodę, pozbyw ał s.ę 
niewygodnych sobie ludzi.

W  te; chw ili Belet U en  zajęty  
jest przez w o jsk a  w łoskie, zaopa­
trzony w  park  sam ochodowy i a r ­
tyleryjski, lotnisku, a pozatern s ia  
now*i jedyna chyba w  swoim  rodzą  
ju osobliw ość ną fron cie  O gade- 
nu, gdyż w Jednej z części półw ys  
pu wznosa się pałac, posiada jący  
niezw*ykle w Abiej*n ji urządzenie  
— łazienKę. P a łac  za jm uje w łoski 
pułkowmik, z którego gościny sko­
rzystał korespondent francusk i, 
H enry  de M on freid .

D ow iedziaw szy  się, że w śród  
tak dzikiej okolicy można spędzić  
noc w  urządzonem pc europejska  
mieszkaniu, M on fre id  m ia} barazo  
miłą niespodziankę, icm oardziej, 
że obiec;*wał sobie, i i  po raz  p ier  
w szy od 'rirflźsżego ezasi w yśp i Bie 
wygodnie, w  łóżku zaopatrzonem  
w siatkę przeciw  W o skibom. Spot­
kał gc przykry zawód, pon iew aż  
ze wszystkich kątów* podłog? i 
szpar pod ścianam i w ypełzło  ro ­
bactwo, pow łazilo  do w aliz , do bu 
tów, do ubran ia  i Wszelka z niem  
w alka w  ciągu nocy była sKazcna 
na nicpewodzenie.

W- tym to cbozie de M on freid  o- 
trzym al wiadom ość, ó której my 
z depesz wiem y już oadaw na, ale  
która potrzebow ała oczywiście  
bardzo dużo czasu, ażeby okólną 
drogą z północnego fron tu  dostać  
się na południowy. Idzie ta o fakt  
poddania się rasa  Gugsy, w raz  z 
trzema tysiącami swych w ojow n i 
ków, w ładzy w łosk iej. W yw oła ło  
uo wielkie wrażenie, tem bardziej, 
że starsi o ficerow ie w łoscy namię  
tali o niezwykłej h istorji tego ro­
du zdra jców  —  jakby  p rzyna j­
m niej-w ypadało  nazwać przodków  
rasa  Gugsy, gdyby postępowanie  
rodu oceniać w ed ług  czynów  
trzech jego  ostatnich pokoleń.

Dziad  ra sa  G ugsy  zdradzi! ne­
gusa Jana ojciec zaś jegc służył w  
arm ji w łosk iej gen. JtJaratieri w  o- 
kresie daw nej b itw y pod A d u ą  i 
zajm ow ał się szpiegostwem  Po­
nieważ zawsze dostarczał dobry ch 
in form acyj —  to znaczy, że w ło ­
ski dowódcę n igdy  nie m iał sposc 
bności przy łapać G ugsy  na fa iszy - 
wych doniesieniach —  zdobył so 
bie zau fan ie  ówczesnej główne, 
kwatery w łoskiej i był używ any  
do najodpow iedzialn iejszych  za­
dań wyw iadowczych .

Tym czasem  G ugsa dostarczał 
W łochom  jedyn ie drugorzędnych  
wiadom ości sam  ł^ ś , przechodząc  
na stronę Abisyńska, in fo rm ow ał 
zav sze M enelika o zam ierzonych  
ruchach białych w ojsk . W  przed­
dzień b itw y pod A d u ą  G ugsa znik  
nął. Teraz m ógł już  odsłonić swe  
praw dziw e oblicze. M enelik  został 
przez m ego poin form ow any o p la  
nie ataku w łoskiego, a dow iedziaw  
szy się, że oddział gen A lbertom  
ma odłączyć się ojl glówneg* kor­
pusu, podstępnie go napad ł i do­
szczętnie zniósł. Dziwnym  zbie­
giem okoliczności w  nowej, tym 
razem przez W łochów  w ygrane j, 
bitw ie pod Aouą, sym człowieka, 
który zdradził W łocny  na rzecz A -  
bisyńczyków, zdraaził teraz A b i-  
lynję d la W łoch .


